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J u t r o  W K o ś c ie le  X X .  Augustjanów z a c z y n a  s ię  
N o w e n n a  Ś .  T b KLI P .  M  .; t r w a ć  będ z ie  *>” e * d n i  
9 .  c o d z i e n n i e  W .  ty w a  z w y s ta w ie n ie m  N . S  A K R A -  
j j E M ' U .  Kazaniem  i P r o c e s j ą  o gnd»:  'H e j  z  rana .

N. P A N .  na p r o ś b ę  o u ł a s k a w ie n ie  l o m a a z a  P a ­
c z k o w s k ie g o ,  za  z b r o d n i ą  p o d p a le n ia  i k r a d z i c z ,  
na w ię z ie n ie  w a ro w n e  p rzez  ca-ie ży c ie ,  o r a z  na o d e ­
b ra n ie  w 3 c h  ra ta c h  p o  r ó z g  2 0 ,  w m ie jscu  s p e ln io  
nej  z b r o d n i ,  p r z e  o g ł o s z e n i u  w y r o k u ,  sk a z a n e g o ,  
P o s t a n o w i ł  zam ien ić  na k a r ę  2 0 t o - le tn , e g o  wię-  
zianiu w a ro w n e g o ,  p r7*y u t r * j i « a n i u  c o s t j .  
P r z e z  U k a z  R z ą d z ą :  S e n a tu  z d n i a  6/ i S  C z e r :  r .  b. za  
w v s ł u g ę  la t ,  p o d n ie s ie n i  z o s ta l i  do ra n g  w y z s z y c  , 
d ó  R a n g i  R a d c y  K o l :  R a d c y  D w o r u  : D o k t o r  M e -  
d v r :  K o c h a ń s k i ,  C z ło n e k  i S e k r e t a r z N a u k o w y  R a -  
d'v L r k a r s : ;  Filip-jko, U r z ę d n i k  d o  s z c z e g ó ln y c h  
p o r u c u ń  p rz y  J O .  X c i u  N a m ie s tn ik u  K r o i : ;  A lex :  
J i r u z e ,  N a c z e ln ik  W y d z i a ł u  w K ance l:  J O .  X ię c i a  
N . m . e s t  ika K r : ;  M ic h  K o r o ló w ,  K o m i s a r z  D y r e ­
k c j i  P . . c z t ,  D o  R a n g i  R a d c y  D w o r u :  A s e s o r o w ie  
K o l :  P a n o m a r r W ,  N a c z e ln ik  W y d z i a ł u  W o j s k o :  
K ance l:  P r z y b o c z n e j  J O .  X c i a  N a m ie s tn ik a  K r o . : ;  
S u m  G u to w s k i ,  S t a r s z y  P o m o c n i k  N a c z e ln ik a  W y -  
, . w Kance l:  J O .  X c ia  N a m ie s tn ik a  K r o i : ;  Ign:

S e k c j i  W K om : R  S , W  i D :;  

£ l e p s  Tukał»» , P. - R ; W t a  w t e j z e R o ^
D o  R a n g .  A s e s o r a  K o k  R a d ^ h m n o r . ^  

i e w s k i ,  R ę f e r e n t  w o . ^  ^  K’o m i8 j i . D o

S e k r e t a r z e  K o l :  K a r -
R a n g ,  R a d c y  * N a c z e ln ik a  W yd z :  K ance l:
p o w ,  M ł o d s z y  P o m o c n i*  . ,
i  rz rboc .zne i  J O . X e i a N a n . . e s t : K r : ;  A K x :  Tystyn- 
i r z , b o c z n e j  K R . S . W .  i D :  D o
ł Ar ,  S e k r e t a r z  k k l z l  ej  w • o
R a n g i  S e k r e t a r z a  K o l e g :  S e k r e t a r z e  G u b e r n j . l m .  

A l b i n . U a d o s Z 'W S k i  p.o . R e fe - e n  a , K o m : R . S . W .  
i D . ;  N a r :  S ie l ic k i ,  S e k r e t a r z  kl:  I I  ej  w t e j z e K o m . ,  
J a k :  W'innicki, K n m i s a r z P o I i r j '  A dm in :  M . M a r s z  
D o  R a n g i  S e k r e t a r z a  G u b e r :  R e g . s t r a t o r o w . e K « t -  
E l i g j u s z  A r ,o / ł ,  S e k r e t a r z  k l:  D l - e j  w 'K on : R  S .  VT . 
i iK ; Felix Knoll, D z ie n n ik a rz  w te jże  Kom:;

T r z a s k o w s k i . .  M ł o d s z y  P o m o c n ik  N a c z r l n i k a S t o ł *  
t a m ie .  D o  R a n g i  R e g i s t r a to r *  R o k  W ł a d :  H  y r . 
w ic z ,  p .  o. A r c h iw i s ty  i D z ie n n ik a rz a  G ł o w :  R a d ,  
O p  ek uń : ;  N o r :  O r lic k i ,  K an c e l . s ta  w K  R  S
— Z w ł o k i  ś . p  L - u r y  z R a n t e n s t  a n c h o w  B u jn o ,  o  
k t ó r e j  zg o n ie  d o n ie ś l i ś m y ,  b ę d ą  i u t r p  o g o d z :  D e j
z p o ł u d n i a  z d o m u  N r  1 7 3 0 ,  w O g r o d ź , e  F r a s k a P ,  
d o  K o ś c i o ł a  0 0 .  K a p u c y n ó w  p o p r o w a d z o n e  a 
ż a ło b n e  N a b o ż e ń s tw o  o d b ę d z ie  s ię  p o .u t r z e  o g  » .
—  J u t r o  o g o d . :  5 te j  po p o ł u d n i u  p rz e w ie z io n e  b ę ­
d ą  z w ł o k i  i .  p. K a r o l i n y  F r y d e r y k i  z G . e t l e r o w  
d e  H anenfeldt, W d o w y  p o  by ł y m  P o d p u ł k o w n i k u  
b  w o j s k  P o l s k i c h ,  z  d o m u  N r  1 2 9 6  p r z y  u l i c y  N o ­
w e ś w ia t ,  na  s m ę ta r z  E w a n lc l i c k i .  N a  ten  o b r z ę d  
z a p ra s z a  s ie  K r e w n y c h  i  Z .  a io .u y c h  n i e b o s z c z k i .
—  (A r .  n a d . )  B ę d ą c  w C u k ie r n i  l ana B eell na r o g u  
u l i c  S e n a to r s :  a P o d w a l e ,  o g l ą d a ł e m  E k r a n  z r o b i o ­
ny  i d any  do  w id zen ia  p r z e z  J P a n n ę  K .  U a r tu n g .  
K a ż d y  z z w ie d z a ją c y c h  z  p r z y j e m n o ś c i ą  i p o d z , -  
w iecie .. .  o g l ą d a ł  to  s p r a w ie d l iw ie  n azw a ć  s ię  m o g ą ­
ce a r c y  d z i e ło  r o b o t  D a m s k ic h .  T a  r o b o t a  nie- 
t v Iko n ieznanem i i e s zcze  u  nas s p o s o b a m i  w y k o ­
n ana ,  a le  t a k  d e l ik a tn a ,  t a k  d o s k o n a le  p r z e d s t a ­
w ia jąca  n a tu rę *  w k ła d a  na innie o b o w ią z e k  z ł o ż e ­
nia  W y k o n a w c z y n i  p o d z ię k o w a n ia ;  g d y ż  p r z r d e -  
w s z y s t k i e m  u ż y ł a  s w o ie j  n a u k i  na w s o a rc ie  b i e ­
d n y c h ;  p rzy  o g l ą d a n iu  bo w iem  t e g o  E k r a n u  d o -  
k r o w o l n i e  z ło ż o n e  p i e n ią d z e ,  z o s t » ły  p r z e z  1 4  

oddane  na S z p i t» l  E w a n g e l i c k i .  A. Z e n ę th a l
W  now ym  d o m u  na r o g u  ul c B ie la ń s k ie j  i . eaa 
t o r s k i e j ,  u z u p e łn i a j ą c y m  u p ię k s z e n ie  p lacu  t e a t r a l ­
n e g o ,  lo k a le  iuż  są  z d a tn e  do  p o m ie sz k a n ia ;  -  t y c h  
dn iach  p r z e n ie s io n o  d o  t e g o ż  d o m u  znaczny  S k ł a d  
„ y r o b ó w  z  n o w o tn e g o  s r e b r a  P P .  H ennig tr  l  
S p ó ł k i , na leżąc y  d o  „ a jp i e r w s z y c h  w k r a m .  —  
Z a  p i ę k n ą  B r o s z ę  o l i a ro w a n ą  d la  P o g o r z e l c ó w ,  
d a ią  z ł ,  6 0 .  D z i ś  o s t a tn i  t e rm in .  Z  S a s k i e g o  0 -  
g r o d n  w p ł y n ę ł o  d n ia  11 i  12 b. m. z ł .  13 g r .  8 .
 ( A r t .  nad  ) W y s z ł o  z  p r a s s y  d r u k a r s k i e j  p r z e *
P. A, E. A oim iana, W spom nienie o K a lix tie
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£ R zew uskich  X igzn ie  Teafio. Znnnem piórem 
młody  Pisarz ,  w rocznicę bolesnej  śmierci ,  s k re ­
ślając żywot  30 letni t - j  Damy,  peten cnot,  w s po ­
mniał  o ki lko Je j  nieoszacowanych dziełach,  k t ó ­
r e  w' r ękopiśmic  po sobie zos tawi ła .  Życząc  aby 
i ak  najprędzej  Publ icznośc i  czytaiącej  przys t ępne-  
iui bvć mogły ,  powidzmy o niej z W ę g i e r s k i m :  

Świat  straci ł  swą ozdobę w tej Pani  osobie, 
Kochała  wdzięki ,  prawdę,  naukę i cnoty,
B o g o w i e  s w ą  Jej d u s zę  d a i ą c  i p r z y m i o t y ,
Jedynie nieśmiertelność zostawiji  sobie. J.

—— Onegdaj  b ia ły  m rozik  powar zy ł  rośl iny nn pniu  
icszcze s toiące.  uc ierpia ły  kwiaty,  a z iarzyn dynie.  
—  L a t  temu 12,  s ł awny wówczas z rozkwi taiące-  
go  t alentn K o m p o z y t o r D o iu ze ty , u t wo r zy ł  w7 i i / e- 
n ec ji  dla pierwszego tamecznego t ea t ru  zwanego 
F en icze , operę  B - liz a r ju s z , w kt óre j  g ł ówną  r o ­
lę  pr zeds t awi ł  najs ławniej szy wówczas śpiewak Ba- 
r y t nn i s ta  S a iw a tori. T ę  o p e ę  z zadowoleniem na­
s tępnie  p rz yjmowa no  w N e a p o lu , M ed yo /a m e , 
R zym ie  i t. p. ,  a wczoraj  i nasra P ub l i cz no ść  na- 
pe łnia iąea  wszys tkie  miejsca M ielk: l e a t r u  takiej- 
i e  dozwala przyiemności .  J P - n n a  e /sandri i grą p r a ­

wdziwie  mis t r zows ką  i śpiewem zachwycała;  p r zy ­
w o ł a n o  ią  2 -kroć ,  iako też po  tyleż kroć  J P a n n ę  
B a u m a n , JP P . D elw iw o  i K a sty lja n o . N a sz y m  
C hu r om  i Or ki es t rze  Z nawcy  przyznają noder za­
s łużone  pochwał y.  Odnowienie  dekorac j i  z w ł a ­
szcza pierwszego a ktu ,  p r zyp omni a ł o  przepyszną  
w s t a w ę  W  es t a k i  na  scenie War sz aws ki e j .

A n g lja .—  M i s jo na r z  W o l f f  o g ł o s i ł  l i s t  wynu-  
rzaiący po wąt piewanie  względem st racenia P u ł k o ­
wnika S todclart i Kapi tana  K onoli w B u ch a rze ;  
p o d ł u g  i rgo  mniemania,  ci ieńcy muszą ieszczc z os t a ­
wać  przy życiu,  i of iarował  wyiednanic ich u w o l ­
nienia,  ieśli  mu wy nagrodzony będzie, kosz t  podróży.

F ra n c ja . —  L o r d  Cowley ( Ka u l r j )  2go b. m. 
p r z y b y ł  do E u ,  t egoż dnia p r z y b y ł  Hrabia  B o ­
h a n  Chabot ( Sz a b o )  f raacuzki  Se kr eta r z  legacj i  
w  L o n d y n ie . —  X z t w o  N em o u rs  ( Nt r a u r )  30g o  
z. m. o 6 tej rano wsiedl i  w przystani  B r  es tli na 
okrę t  S u ff r e n , aby oglądać manewry b i twy m o r ­
skiej,  to ies t  a takowanie  i zahaczenie b rygu  przez 
rozmaite, s t a tk i  mniejsze;  następnie i z t w o  zwie­

dzali  o kr ę t  F ried la n d  i szkoł ę  marynarki ;  poczem 
o d b y ł y  się wyścigi  wioślarskie;  pora  sprzy i ał a  
zabawie.  —  Xż ę  N e m u - l e d w o  nie doznał  nieszczę­
ś l iwego przy pad ku  w PluneWeZ  na drodze d»  
S za r fo ;  ieden z iego koni  poiazdowych w skutku 
przelęknienia się przed powiewaniem sz tandarów 
g waruj i naród: ,  zapląta ł  się w szorach;  szczęściem 
r y c h ł o  go wstrzymano.  —  ż  r ap o r t ó w algierskich  
okazuie się,  iż stan zdrowia tamecznej a rmj i  p o­
lepsza się z każdym r o k i e m . —  Zapewniaią  teraz,  
żc Baron B urkene  p i as tu i ący obecnie pose l ­
s t wo  w S tam bu le , o t rzyma pose l s two w M a d r y ­
cie. X ż ę  M ontebello  przenies iony zostanie io S ta m -  
b u łu ,  a P .  S a lw a n d y  o t rzyma pose ls t wo wi Ye a-  
p o 'u . —  Wi adomo,  iż Xżę  G liksberg  2 6g o  z.m.  
z ł o ż y ł  iuż w M a d ryc ie  Mi ni s t rowi  spraw zagi:  
P a n u  F rias  swoie  l i s ty  wi e r zy t e l ne .—  Dziennik  
P o sła n iec  donosi  : , , Kr ó l owa  A n g ie lska  3go  1). 
m. wieczorem o 5 tej zawinęła d*> T rep  ortu , ( i uż  
we Franc j i ) ,  pogoda  sprzy i ał a  najczystsza;  niezl i­
czone t łu my  l u d u  zaię ły  miejsca na wybrzeżu 1 
d rog ę  do zaniku E u .  N a  pierwszy znak dany przez 
war t ę ,  Tyrol i cała  rodz ina  udal i  się do zamku 
T reportu . K ró l  ws iadł  na s t r t ek  Kró l ewski  w 
towar zys t wi e  X ż ą t  A u m a lc  ( Oma l)  i  M ontpen- 
sier  (Mą p an s je ) ,  L o r d a  K ow ley , M in i s t r ó w  spraw 
*' gr:  i marynarki ,  tudzież swoich Adju-tantów aby 
p o p ł y n ąć  do s t a tku ,  k t ó ry  p rz y wi ó z ł  K r ó l ó w ?  
W ik to r  j e  do brzegów Francj i .  K r ó l  z Xżętarui ,  
P o s ł e m  ang: i Mi ni s t rami  udali  się na statek K r ó ­
l owej ,  a  po pierwszych powi taniach Kr ó l o w a  W i­
k to r ja  i  iej Ma łżone k X ż ę  A lb ert wsiedl i  z M o ­
narchą  na ł ód ź  Kr ól ewsk ą ,  którR 7, niemi p r z yb i ­
ł a  do brzegu.  U  sc ho d ów bulwtirku Kr ó l o w a  
Fr an i u :  otoczona  swoią  rodziną,  w towar zys t wi e  
Ma rs za łk a  Seb -s fja n i i  Dam d wor sk ic h pr zy jmo­
wała  do s t oj nych  gości .  Mf tejże chwi l i  woj ska  
p od  dowództwem Pu ł kown ik a  C habanncs (Sza-  
bm>) obróciwszy się do morza 3-kr oć  z awoł a ły  
„ N i e c h  żyie K r ó l i ”  okr zyk  ten z zapałem z os t ał  
powt ór zon y pr  ez zgromadzone  t łumy ludu,  gdy 
tymczasem muzyka woj skowa  przygrywał a  B O Ż E  
c hroń  K r ó l o w ę ! Na  ki lka chwi l  wstąpiono do 
p r zygotowanego  kosz townego namiotu.  L or d owi e
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A b erd een  (Ebe.rdin) i Liverpoo l, którzy z Ml- 
Bistrami fraartu : xaięli mieisca * innej łodzi, po- 
łąezyli si? tu  z rodzinami Królewsk:. Następnie 
poiechuno poi.zdnmi o U  arte,ni. W  pierwszym 
Smio-konnym znajdowali s i? : Kpol, 3 H r d o . e ,
X ie  A lbert i Xinicxki z domu Krolews:. X ręta  
towarzyszyli konno. Szwadrony Igo pułku ka­
rabinierów stanowiły eskortę. Niezliczone mnó­
stwo ludu znajdowało się po obu stronach drogi 
i napełniało po wietrze okrzy kami radości. O 1 mej 
orszak p rzyby ł  przez park na dziedziniec zamko­
wy, gdzie były ustawione gwardja naród., pie­
chota linjowa i pułk  karabinierów. Gdy K ró l  
ukazał się z Królów,ą na balkonie, grzmiące od­
głosy: „N iech  iyie K ró l!  N ie ,b  iyie Królowa 
angielska!” tysiąc kroć powtarzały się, gdy tym 
czasem muzyka wojskowa hucznie przygrywa u - 
B O Ż E  chroń K ró lo w ę!” Radość wzrastała na 
wszystkich twarzach, trudno opisać wrażenie ta­
kie ten piękny dzień sprawił na umysłach. —  
M niem dą  że Królowa IV iktorja  3 dni zabawy w 
E n ,  lecz nie pewno czy uda się do P a ryża  i t L er- 
f Ulu% —  Hrabia S . Aulairp. (S. Gier) Poseł przy 
dworze ang: przybył do E u . —  3 go b. m. wie­
czorem eskadra ang: towarzysząca Królowej, za­
winęła do Trep nr tu  i zabawi tamże do czasu od- 
p lvnirnia dostojnych gości. —  P. Trute •Igo b. 
m ;  l,vp z powrotem w P a ry żu . —  Uważano, iz

' wylądowaniu X ię  A lb e r t  miał na sobie skro- 
L ;  błękitny frak cywilny, gdy tymczasem K roi 
Francuzów i ieg* orszak znajdował, się w mun­
durach galowych, p r z y p i ę t o  zyc.emu Krolo- 
wai W ihtorji podróżować inkogmto. -  4go b. m.

V « eri%ł(lŁie a rVzk 1 <• ] a 2 e Mi!ł i s t r f>wieg a s z o n o  na gicianir J ,. .
• nrxvb 'eiu  h ro łow ei W i k t o -Sao-: przeciwiaią się Pl<,J - J , •>

r y i  do P a r y ż a  i o otrzymaniu. aiepoHijsinych 
dcpfsr  telegraficznych i* ^i->xpsnji. . .

H iszp a n ia . —  D e p u ta ta  .uaty barcelonsk.c] 
27go z. m. przybyła  do Madrytu; M, ais trow.e roz­
poczęli z nią układy. Telegraf d o n os i : W  nocy 
29go z. m. bataljon z pułku X ięc ia  w M adryc ie  
w znieci ł .rokosz , żądaiąc od dawna przyrzeczonej 
dymisji. Rozbroiono teii bat**!]011 natychmiast, 
za iu trzraao  rozstrzelono 5ciu Szeriautów, 2ch a-

prali i Żołnierza, w obec załogi, która zdawała się 
bardzo przychylną Rządowi. —  Królowa i Infantka 
30woz.ni. wróciły do Madrytu; powitano ie z za­
pa łem .—  E spartero  ma udać się z Anglji d» 
SiŁwajcarji .

N ia m ey •—  7* S zczecina  p i s z ą  dnia , g o  b . m .  2 
W c z o ra j 'o  W. p ó ł  do 3ej z  p o łu d n i a  p r z y b y ł  ta. 
niespodzianie r o s s y j s k i  p a r o s t a t e k  lszo-ra , k tóry  
od n ie ia k ie g o  cza su  z o s t a w a ł  w Sw inem inde. •  k t ó ­
r y  p r z e w i ó z ł  N .  C e sa r z a  M I K O Ł A J A  i • . L .  , . 
Xcia Leuchtenbergskiego  z o r s z a k ie m .  D osto jn i 
Goście odbyli p o d r ó ż  d •* Stvinem inde  p n r o s ta t  *.ena 
K a m c z a t k a , ,  n a j w i ę k s z y m  w  f l o c i e R o s s y j s k

Ii ról H anow ersk i ogo przy
l f l <

bvł z Londyn l 
R a­do Akwizgranu; 5go b. m. był z powrotem w 

now erze.—  D o B erlina  zjechało się wielo, dostoj- 
nvch osób niemieckich i cudzoziemskich. Ngo 
b. nł. przed południem odbyła się W B erlin ie  wielka 
parada wojskowa, na której znajdowali s ię :  N . C lt -
S A R Z  Ross: ,  J J .  C C. W  W . Wielki Xżę M ic h a ł  
i  Xżę L euchtenbergski, Xiążę K aro l B a w a r sk i , 
X i ę  R runśw icki, W. Xżę następca S a sko  W a j-  
m irsM , oraz wielu Jenerałów; paradą dowodził 
Xżę P ru sk i. Gdy wojska zaprezentowały, a dos to j­
ne Osoby przejechały przed frontem, Król P ru sk i 
s tanął na czelenhy przedefilować przed N.Cesarzem 
M I K O Ł A J E M ;*  J . C  W . W ielki Xiążę M ic h a ł  
przed' filował na czele 7go pu ku Kirasjerów, k tó ­
rego iest Szefem.

R ozm aitości.—  Obliczono, że w P a ry żu  w prze­
ciągu roku daguerotypowano 10,000 osób; wicia 
Artystów zajmuie się tą sztuką, a ceny tak spadły, 
że portre t  kosztuie tylko 1 I r . —  Skrzypek B a iz i -  
n i  daie obecnie Koncerty w Berlinie. W M a r -  
tirna, Wieśniak wracaiący z sianożęcia, zawiesił 
kosę « kołka w domu. Chłopak 5-letni zaczął 
nią kołysać, kosa upadła i odcięła mu całą nogę.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Jagniin Felix Kamerjunkier Dwo: J.C.K.M., i Rze­

wuska Teresa Hr. z Gub: Grodzieński; Alexandrowicz 
Stan: Hr. z Konstantynowa; Wiesiołowski Jan Rzecrz: 
Rad: Stanu z Rvsin; Trzeciak Ant: Sacz: PoW: Stanisł: 
z Mińska; PeriitzLud: Dz:zBobrownik; Zaiąc.zkowski 
Ferd: Hi: * Rcsławowic; SiwersJenerał z Kiiowa.
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DOIlESlEfli , .
R n i a 7 g o b .  ni. u g o dz :  8 1/#  w i e c z o r e m ,  za  r o g a t k a m i  

J e r o z o l i m s k i e m u , n a  szosę ,  m i ę d z y  k a r c z m ą  P o c i e c h ą  a  
R a k o w e e m ,  s k r a d z i o n y  z o s t a ł ,  z t y ł u  b r y c z k i ,  I E U -  
M O K  s k u r z a n y ,  w k t ó r y m  b y ł y  r z e c z y  : F r a k  B u r m i -  
a t r z o w s k i ,  S u r d u t  z g uz  i ka mi  ż ó ł t e m i  z n a p i s e m „ G u -  
b e r n j a  S a n d o m i e r s k a ; ”  2 p a r  S p o d n i  c i e m n o - z i e l o n e  
z  wy puej tkaiui ;  S z p a d a  w f u t e r a l e ;  k a m i z e l k i :  p i u -  
p e l o w *  i i e d w i b u a ;  C h u s t k a  b ł ę k i t n a  T y b e t o w a  ze  
s z l a k a m i ;  S z a l  c z a r n y  B ur d e su a ;  2 S u k n i e  D a m s k i e :  
e i e i u n o - z i ^ lo ń a  m e r y n o s o w a  i p e r k a l i k o w a  c i e mn a  w 
l t w i a t k i ;  3 K o ł d r y :  1 w a t o w a n a  a  d w i e  p i k o w e ;  k i l k a ­
d z i e s i ą t  s z t u k  Bi e l i zn y  n i e p r a n e j ,  z n a c z o ne j  l i t e r a mi  
J . L . ;  B u t y  n o w e  z o s t r o g a m i  s r e b r u e m i ,  i i n n e  r z e ­
c z y .  K t o b y  t a k o w e  s p o s t r z e g ł ,  n i e c h  r a c z y  da ć  z n a c  
d o  R o g a t e k  J e r o z o l i m s k i c h ,  lub do  K o m i s a r z a  O b w o ­
d u  W a r s z a w s k i e g o  p r z y  u l i cy  C hł odne j ,  w p r o s t  K o  
ś c i o ł a  n o w e g o ,  a l b o  p r z y  u l i c y  G o ł ę b i e j  n a  l a z e  
p i ą t r o  po d  N e r  174,  z a  n a g r o d ą  Z i p .  100.  R z e c z y  
t e  n a l e ż ą  d o  J a n a  L e n c z e w s k i e g o  B u r m i s t r z a  M i a s t a  
G o w a r c z o w a  w  G u b e r n j i  S a n d o m i e r s k i e j .

P o d  A P T E K A R Z ,  m ó w i ą c y  d o b r z e  po  n i e m i e c k u ,  
a p o t r z e b u i ą c y  K o n d y c j i  o d  1 P a ź d z i e r n i k a  r .  b.; 
m o ż e  s i ę  z g ł o s i ć  f r a n k o  do  A p t e k i  K s i ę s k i e g o ,  p r z y  
u l i c y  N a l e w k i .

P o d  S r  211  pr / . y u l i c y  F r e t a ,  są <lo 7.b y c i a  z  w o l ­
ne j  r ę k i  R U C H O M O Ś C I ,  s ł u i ą c e  do  7.ał ż e n i ą  S k l e ­
p u  7. m y d ł e m  i ś wi ec a m i  ; B R Y C Z K A  l e k k a ,  Gl io-  
» o n t  p a r a .  W i a d o m o ś ć  u G o s p o d a r z a  t e g o  d o mu

D.  a/ 1 5  !>• ni. o g o d z i n i e  9 r a n o  i dni  n a s t ę p n y  h ,  
o d b y w a ć  s i ę  b - d z i e  s p r z e d a ż  p oz o s t a ł o ś c i  po  J a d w i ­
d z e  z L a n d o w s k i c h  B r u n e r ,  w  d o m u  p o d  N r  1800  
p r z y  u l i cy  Now i n i a r s k i e j  p o ł o ż o n y m ,  u a s t ę p u i ą c y c h  
p r z e d m i o t ó w :  S r e b r a ,  Z ł o t a ,  K o s z t o w n o ś c i ,  B i e l i z n y ,  
G a r d e r o b y ,  P o ś c i e l i ,  i t .  p p r z e d m i o t ó w ,  a  t o  za  g o ­
t o w e  p i e n i ą d z e  w i ę ce j  d a i ą ee mu .  J .  Noskow ski, K.

W  d n i u  3 ( 1 5 )  b.  tu. o g o d z i n i e  4ej  po  p o ł u d n i u ,  
to w W a r s z a w i e  n a  t a r g u  p u b l i c z n y m  M u r a n ó w  z w a ­
n y m ,  K O C Z  z f o r d e k i e m ,  B r y c z k i  dwi e ,  C b o m o n t y  
a n g i e l s k i e ,  i i n n e  p r z e d m i o t y ,  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y ­
t a c j ą  s p r z ed a n e  b ę d ą .  J ó z e f  Z b i k o w s k i ,  K*.

P o d p  Hany A d w ok a t  p r z y  Sądzie  A p e l :  Kr ó le ­
s t w a  Pol sk ie go  w W a r s z a w ie  przy n l i :  N a lr w k i  
Ni ro 2 2 6 4  z . i n i c s z ka ły ,  w dope łn i en iu  polecenia 
J  W .  Rz eczywis tego  Radcy St anu  Naczelnego P r o ­
k u r a t o r a  I X .  W ar sz awsk ie go  Depar t ament u R z ą ­
dzącego Senatu z d.  28  Sierp:  (9  Wr ze*: )  1843 r.  
za Kr em 5 ^ 4 ,  zawiadamia s t rony  interesowane,  
iż  wnxrlkie Akty  pozos t ał e  po zmar łym Obr ońc y 
p< zY Warszawski* b Depar tament ach  Rządzącego 
Senatu Janie  Tad e us zu  W  o ło iv tk .ijn % podpinanemu 
W asaerwac.ją o d d a n e  ŁUiihły.  Z e  za* p

Ad wo ka t  postanowieniem Najwyższe j  R udy  Admi ­
nist racyjnej  Kr ól es t wa  z d.. 10 / 2  > Sierp:  1 S 4 J  
r .  upoważniony zos ta ł  d>* wprowadzania  w W a r ­
szawskich De par tament ach  Rządzącego Senatu ,  
sp r aw niegdy Janowi  Tadeuszowi  W o łow sk/.em tu  
Mecenasov» i p o w i e r za n yc h ,  przeto s t rony i nte re­
sowane  względem dalszego popare  a  spraw w R z ą ­
dzącym Senacie do podpi sanego Adwokata  z g ł o ­
sić się raczą.  Hieronim W o ło w s k i  Adwokat .

Z ł p .  6 0 00  i e s t  do  w y p o ż y c z e n i a  na  I s z ą  
h i p o t e k ę  D o m u  w W a r s z a w i e ,  l u b  D ó b r  w 
G u b ;  M a z o w i e c k i e j .  B l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  p r z y  
u l i c y  Z a k r o c z y m s k i e j  N r  1 8 5 3 ,  wc hodzą ® 

do  Z e g a r m i s t r z a ,  po  p r a w e j  s t r o n i e .

Dz i ś  r a n o  c i e p ł a  s t o p n i  6.  W c z o r a j  w p o l u :  13
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o ,  l i t y  r az  W endeta .  2 1 s zy  

r a z  R ozbójnik morski. Dz i ś ,  po B eli zar jus zu , u a  ż ą d a ­
n i e  1 7 0 t y  r a z  H esele w Ojcowie.

Dzi ś  w O g r o d z i e  Ohma, p o ł ą c z o n e  O r k i e s t r y  W ro ­
c ła w sk a  z  L ip ska .

Dziś  w  p a ł a c u  P a c a ,  S C E N Y  M E T A M O R F O S ,  
p r z e z  J P .  K leinschnek  p r z e d s t a w i o n e .

Dz i ś  w  n o w o  wy r e s t a u r o w a n y m  L o k a l u  p r z y  u l i ­
cy  B ie l a ń s k i e j  n a  r o g u  T ł u m a *  k i e g o ,  p i e r w s z y  r a z  
n a  p o w s z e c h n e  ż ą d a n i e ,  K W I N T E T ,  k t ó r y  d a wn i e j  
z z a d o w o l e n i e m  od Sz&n: P u b l i c z n o ś c i  b y ł  p r z y j m o ­
w a n y ,  m i ę d z y  i n n e m i  d z i e ł a m i  o d e g r a  w y i ą t k i  z O -  
p e r y  L u k r e c j a  BoTdż j a ,  t u d z i e ż  n o w e  W a l c e  L a n u e -  
r a ,  i n o w e  M a z u r k i .

Dz i ś  w O g r o d z i e  p r z y  u l i c y  L e s z n o  n a  D z i a ł y ń -  
s k i e m ,  T E R C E T  z C z e s k i e j  P r a g i  g r a ć  b ę d z i e .

D z i ś  w K a w i a r n i  w  d omu  B a r o k a  p r z y  ul :  T r ę b a c k : ,
i  K r a k :  P r / e d m : ,  P a u n y  Jokisz  g r a ć  i ś p i e w a ć  b ędą .

Dz i ś  w K a w i a r n i  p r z y  r o g u  u l i cy  T ł u m a c k i e j  i R y ­
m a r s k i e j  p o d  N r  739,  w d o mu  z w a n y m  O s s o l i ń s k i c h ,  
J P -  D anecki z k o m p u i j ą  g r a ć  b ę d z i e  od g o d z :  Gej .

Dz i ś  w K a w i a r k i  p r z y  u l i o  T r ę b a c k i e j ,  o b o k  dom« 
W .S t e i n k e l l e r a ,  fajni  lj a  fiudlerow  g r a ć  b ęd z i e .

D z i ś  w  K a w i a r n i  p r z y  r o g u  ul :  B i e l a ń s k :  i Dan i e l ew:  
N r  606,  P a n n y  K ucharskie  g r a ć  bę d ą  od g o d z : 6 e j .

Dziś  w K a w i a r n i  p r z y  u l i c y  N o w o - S e n a t o r s k i e j ,  
m i ę dz y  H o t e l e m  . R z y m s k i m  a L i t e w s k i m ,  na l s z e m 
p i ą t r z e ,  P a n n y  E n s m a -<■ g r a ć  i ś p i ew a ć  b ę d ą .

P o i u t r z e  w Z i e l o n y m  O g r ó d k u  p r z y  u l i c y  Morko • j 
»tow. ski e j ,  W I E C Z Ó R  T A Ń C U J Ą C Y ;  p r z y  tern > 
J d o s t a ć  m o ż n a  r ó ż n y c h  P o t r a w  i Napoió .w.  j

J u t r o  u M alewskiego  p r z y  ul :  B e d n a r s k i e j  n a  Ś n i a ­
dan i e .  m i ę d z y  innemi  J e s i o t r  z r o ż n a ,  S a n d a c z  z i a i»-  
aai .  S z c zu pa k ,  K a r p . O k o ń  z s osem,  K a r a ś ,  W ę g o r z , L i *  
» k a p u s t ą ,  Z u p a ,  K u r c z ę t a ,  R a k i ,  P o t r a w y  mi ę s ne .


